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  PRZEDMOWA


  Niniejsza publikacja jest jedną zpierwszych tego typu książek na rynku polskim, która omawia wtak obszerny iniekonwencjonalny sposób zagadnienia związane znajwcześniejszą historią ludzkości, ajednocześnie nie obawia się dotknięcia tematów trudnych. Przedstawione wniej poglądy, choć dla wielu osób mogą wydać się zbyt kontrowersyjne, to jednak wbrew pozorom mają one mocne uzasadnienie zarówno wfaktach, tradycji, jak irozsądnych argumentach. Książka stara się podejść do zagadnień teologicznie spornych wsposób wyważony iobiektywny, uwzględniając iprzedstawiając tam, gdzie jest to tylko możliwe, również inne iczasem zupełnie odmienne interpretacje dogmatyczne cytowanych, aproblematycznych wersetów. Czytelnik poprzez niniejszą publikację ma możliwość zapoznania się zmało nagłaśnianymi, aprzez to często zupełnie nieznanymi faktami dotyczącymi zarówno dziejów Ziemi, jak icywilizacji starożytnej oraz korzeni rasy ludzkiej. Książka nie narzuca określonych poglądów, ale stymuluje izmusza do samodzielnego myślenia oraz ponownej weryfikacji wielu powszechnie panujących stereotypów, które niekoniecznie muszą być słuszne. Zaznacza ona również isygnalizuje, że duża grupa ludzi nie zgadza się zpanującymi obecnie nowoczesnymi i„naukowymi” tendencjami oraz sposobem, wjaki przedstawia się domniemane pochodzenie człowieka. Prezentowana książka ma za zadanie zapełnić lukę na rynku wydawniczym ijestem głęboko przekonany, że jej celowość jest uzasadniona, aona sama stanowić będzie alternatywę iprzeciwwagę dla nurtu, którego nie popiera, wbrew utartej opinii, duża część społeczeństwa. Mam nadzieję także, że posłuży ona jako bodziec do prac nad kolejnymi publikacjami opodobnej tematyce, będąc jednocześnie pomocną przy nowych opracowaniach. Sposób interpretacji zaprezentowanego tutaj materiału pozostawiam do indywidualnej oceny samego Czytelnika, jak iwnioski wypływające zniniejszej publikacji. Ponadto pragnę podkreślić, iż na ile to było tylko możliwe, dołożono wszelkich starań, aby wzaprezentowanym materiale uniknąć ewentualnych błędów inieścisłości. Zuwagi, iż jest to jedna znielicznych prac otakiej tematyce na polskim rynku, aporuszane zagadnienia wniektórych miejscach bardzo subtelne, będę wdzięczny za wszelkie konstruktywne uwagi, które zostaną uwzględnione przy pracach nad drugim irozszerzonym wydaniem.


  Artur Sroka – Mława, 6 lutego 2014 r.


  


  „Co to jest prawda?” – prokurator Judei, Poncjusz Piłat


  PROLOG


  


  Legendarni mocarze oniewyobrażalnych dziś rozmiarach iwzroście – czy oni naprawdę istnieli? Czy ludzie przedstawiani wstarożytnych podaniach oraz dawnych kronikach jako giganci, olbrzymi iwielkoludy ozdumiewającej wysokości, sile oraz nadzwyczaj długim życiu, to wytwór wyobraźni iliteracka fikcja, czy prawda historyczna? Czy to możliwe, aby przekazy mówiące ozstępujących zniebios aniołach, które wzamierzchłych czasach miały spłodzić na ziemi herosów, tytanów ipółbogów mogą opisywać echa prawdziwych wydarzeń? Jak ustosunkować się do tych relacji iw jaki sposób oddzielić ziarno od przylegającej plewy, aby dowiedzieć się, ile prawdy jest wopowieściach oolbrzymach mających zamieszkiwać wprzeszłości naszą planetę? Może owe starodawne mity pojawiające się wfolklorze niemal każdego narodu to cos więcej niż tylko legendy, au ich podłoża leży jedno, wspólne izarazem historyczne źródło? Jeśli tak rzeczywiście by było, to po owej tajemniczej cywilizacji zcałą pewnością musiałyby pozostać jakieś namacalne dowody istnienia. Czy takie ślady są?


  Istnienie wprzeszłości ludzi oogromnych rozmiarach owiane jest wieloma tajemniczymi opowieściami, podobnie jak ihistorie związane zniebiańskimi istotami mającymi współegzystować niegdyś razem zczłowiekiem. Nie inaczej jest również, jeśli chodzi ogenezę powstania wielu prehistorycznych, monumentalnych budowli, których istnienie nierzadko przypisuje się owym herosom. Trudno się temu dziwić, kiedy spojrzy się na przytłaczający ogrom tych kamiennych, architektonicznych molochów isiłę bijącą zowych tajemniczych, milczących głazów. Archeolodzy na temat wielu znich nie potrafią powiedzieć nic, poza mglistymi imało konkretnymi hipotezami. Na domiar tego, im dalej cofamy się wprzeszłość, technologia wydaje się być bardziej zaawansowana, ato jest już jawnie sprzeczne zlogiką iogólnie przyjętymi poglądami. Naukowcy wzbyt wielu przypadkach nie potrafią dać wiarygodnych wyjaśnień tych fenomenów, aby tego nie zauważyć inie zacząć się nad tymi zagadnieniami zastanawiać. Często nie wiadomo nie tylko kto, kiedy ipo co zbudował wiele ztych zagadkowych budowli, ale także wjaki sposób udało się przed tysiącami lat tego dokonać, skoro miała uczynić to cywilizacja nazywana pogardliwie ,kulturą prymitywną”.


  O ludziach-gigantach wspominają nie tylko dawne legendy, mity czy księgi uznawane wśród różnych ludów jako ”święte”, ale irelacje starożytnych historyków, które zostały utrwalone wkronikach minionych epok. Wzmianki oowych tajemniczych wielkoludach znajdujemy wkulturach iwierzeniach na całym globie. Czyż nie jest to zastanawiające, że przekazy na całym świecie zgodnie mówią oistnieniu wprzeszłości olbrzymów, którzy mieli być potomkami niebiańskich aniołów bądź też bogów, którzy zstąpili zniebios? To, iż wdzisiejszej dobie sceptycyzmu wydaje się być to niewiarygodne, nie znaczy przecież, że wprzeszłości warunki istosunki panujące na ziemi, nie mogły odbiegać znacznie od przyjętych dziś wyobrażeń. Niekoniecznie to, co obecnie przyjmuje się jako obowiązującą normę, musiało być przecież tym standardem od zawsze. Zwłaszcza, że ludzkość wielokrotnie przekonywała się już, iż panujące stereotypy często okazywały się błędne wświetle nowych odkryć.


  Kultura wktórej mieli żyć owi legendarni herosi, istniała według ustnych ipisemnych przekazów, na długo przed cywilizacją egipską ibabilońską. Świat olbrzymów igigantów, choć jest dziś pogrążony wmrokach ciemności ispowity gęstą mgłą przez którą trudno coś dostrzec, wydaje się, że zaczyna na nowo odsłaniać swe tajemnice. Dzieje się tak pomimo, iż dzielą nas od niego tysiące lat, aminione wieki skutecznie zniekształcały izacierały onim pamięć. Obecnie istnieją jednak bardzo uzasadnione przesłanki, aby twierdzić, że nie jest on tylko wytworem ludzkiej wyobraźni, ale że ów zagadkowy świat istniał rzeczywiście.


  Większość dawnych legend ipodań dość jednoznacznie sugeruje, że pierwsza ludzka cywilizacja osadzona była wzupełnie odmiennych realiach niż te, jakie mamy dzisiaj. Powodem tego miała być inna wprzeszłości atmosfera iklimat na naszej planecie, co bezpośrednio przyczyniało się do występowania powszechnego wtedy zjawiska określanego wbiologii imedycynie jako gigantyzm idługowieczność. Według informacji zaczerpniętych zlicznych dawnych tradycji, fenomen ten można było zaobserwować nie tylko uczłowieka, ale również wświecie roślin izwierząt. Wtych starożytnych przekazach znajdujemy także wiele intrygujących wzmianek mówiących otym, iż na naszej planecie żyli wtamtych czasach ludzie, ”sięgający głowami niebios”. Narodzili się oni zkobiet, lecz ich ojcami miały być istoty przybyłe zniebios, które zapamiętane zostały jako aniołowie, czy też bogowie, którzy ,„zstąpili znajwyższych wysokości”. Giganci, którzy poczęci zostali ztych nienaturalnych związków, mieli być według różnorakich legend, przerażająco źli iokrutni. Siali oni wszechobecny strach, gwałt iterror, ażycie przestało mieć jakąkolwiek cenę. Bezprawie było tak wielkie, że życie stało się już ciężarem nie do zniesienia. Zagładę okrutnym gigantom przyniosła dopiero osobista interwencja Boga, który zesłał ogromną, globalną katastrofę, aby ziemia doznała odpoczynku. Kataklizm położył kres zepsuciu, awraz ze starożytnymi gigantami pogrzebana została również skażona złem cywilizacja ówczesnego człowieka. Zkatastrofy tej ocaleć miało jedynie kilkoro ludzi, aby stać się zaczątkiem nowej generacji.


  Jeśli rzeczywiście, jak podają owe opowieści, ta przesiąknięta złem iskrajnie demoniczna cywilizacja istniała naprawdę, to nasuwa się natychmiastowo jedno podstawowe pytanie. Kiedy te wydarzenia miały miejsce ijak chronologicznie należy umiejscowić wczasie istnienie tej okrutnej itajemniczej cywilizacji? Iwłaśnie tutaj napotykamy się na pierwszy poważny problem, gdyż pomimo, iż proces kształtowania się państw iprzejście od życia wmałych społecznościach do scentralizowanej administracji stanowi przełomowy moment whistorii ludzkości, to jednak oszczegółach związanych zowym procesem nadal nie wiemy zbyt wiele. Wynika to głównie zmałej ilości źródeł, które przetrwały do naszych czasów, achronologia wydarzeń na terenach choćby starożytnego Egiptu upoczątku jego istnienia, bazuje na bardzo nielicznych pozostałościach. Są to głównie różniące się stylem wykonania fragmenty ceramiki znajdowane wgrobach zróżnych okresów, aco za tym idzie, płynność ipole do spekulacji wdatowaniu opartym na tak wątłych podstawach jest ogromne.


  Aktualnie obowiązujący program edukacyjny, który wytycza tor nauczania odnośnie historii starożytnej, wumiejętny ibardzo sprytny sposób pomija tą niewygodną idwuznaczną kwestię. Dzieje się to poprzez fakt, iż współczesna oświata podejmuje temat początków ludzkości dopiero od momentu, kiedy ludzie rozpoczęli zasiedlać mezopotamską równinę Synear, po jakimś ”bliżej nieokreślonym kataklizmie”. Zazwyczaj przyjmuje się umownie, że nastąpiło to pomiędzy 2350 r. p.n.e., a4000 r. p.n.e.. Wtym też czasie wybudowane zostały na terenie dzisiejszego Iraku pierwsze miasta-państwa: Babilon, Erech, Akkad iKalne. Okres ten zazębia się między innymi zbiblijną opowieścią owieży Babel. Następnie wwyniku kampanii wojennych ipodboju owych metropolii przez Sargona Wielkiego,- króla Akkadu, powstało tzw. państwo akadyjskie. Równolegle na terenie Afryki, legendarny Misraim zakłada fundamenty pod państwo staroegipskie…


  Taki rodowód ma świat, który znamy ioktórym naucza się obecnie wszkołach ina uniwersytetach. Gdzie podziała się jednak cywilizacja, która poprzedzała owe wydarzenia zwane okresem sumeryjskim? Jak ona wyglądała, aco najważniejsze – jaki był jej początek ico położyło tak nagle jej kres? Na ten temat trwa dziwne milczenie. Jednocześnie, trudno przy tym jest nie zauważyć, że wdziejach ludzkości pojawia się luka, zadziwiająca próżnia. Nie mniej zagadkowe jest to, że wiele zaskakujących odkryć izdumiewających faktów dotyczących owej zmiecionej zpowierzchni ziemi cywilizacji, które mogłyby pomóc rozwikłać wiele niejasności, jest nieupublicznianych. Trzymane są one nie tylko pod kluczem, ale też świadomie są wyciszane, stając się tematem tabu ipogłębiając tym samym spekulacje na temat najstarszej historii człowieka. Archeologia dotycząca tego tajemniczego wdziejach ludzkości okresu, staje się niejako archeologią zakazaną. Dlaczego tak jest ico usiłuje się ukryć?


  Większość etnografów, kulturoznawców ihistoryków, uporczywie powtarza informacje zawarte wuniwersyteckich podręcznikach, leksykonach iencyklopediach, iż pochodzenie Sumerów jest nieznane. Wswoich pracach powielają oni przeróżne abstrakcyjne teorie, co do których nie ma żadnych rzetelnych podstaw. Naukowcy ci, idąc za wyznaczonymi trendami inie chcąc narazić swojej kariery zawodowej, choć często świadomi są absurdu tych twierdzeń, wolą nie zbaczać zbezpiecznej ścieżki wytyczonej przez system oświaty. Stają się tym samym bezwolnym narzędziem, które automatycznie potęguje masową dezinformację. Następstwem tego jest sytuacja, iż rodzą się coraz liczniejsze przekłamania. Wefekcie takich działań dochodzi do absurdalnego paradoksu, iż wszystko, co działo się przed panowaniem akadyjskiego władcy Sargona Wielkiego, czy też może raczej poprawniej byłoby powiedzieć: króla Nemroda, traktowane jest jak temat tabu. Za kulisami mówi się jednak coraz częściej, iż historia ludzkości wygląda zupełnie inaczej niż zwykło się nam to od lat przedstawiać.


  Pomimo panujących tendencji, wiele autorytetów naukowych zcałą stanowczością twierdzi, że jest wystarczająco dużo dowodów, aby uznać biblijny potop za oczywisty fakt, którego nie można już dłużej kwestionować. To on położył kres wysoko zaawansowanej cywilizacji, zktórej, tak jak opisuje to Biblia, ocalało tylko kilkoro ludzi. Niedługo potem po tej katastrofie, osiedlili się oni wraz ze swoim potomstwem na terenie Mezopotamii, wdolinie Synear, dając tym samym podwaliny pod przyszłe państwo akadyjskie istarobabilońske. Naukowcy ci, powołują się przy tym nie tylko na dawne kroniki, ale przede wszystkim na liczne wykopaliska archeologiczne, które wzdumiewający sposób potwierdzają te prawdy. Najnowsze fakty jednoznacznie przytakują prawdziwości tych twierdzeń iw wiarygodny sposób wyjaśniają, dlaczego współczesna historia ludzkości zaczyna się dopiero wkrainie Sumer. Co więcej, coraz częściej mówi się otwarcie, iż teoria ewolucji to kłamstwo, awiek Ziemi wbrew powszechnie przyjętej opinii nie sięga wcale miliardów lat, ale jest owiele, wiele młodszy. Wielu ztych naukowców odrzuciło hipotezy Darwina iporzuciło wygodne życie akademickich profesorów, gdyż nie było już dla nich tam miejsca. Podjęli oni tym samym walkę oprawdę, kwestionując informacje podawane przez TV, prasę iinne środki masowego przekazu, jako będące rażąco sprzeczne ze znanymi obecnie ustaleniami.


  A więc jak długo człowiek żyje na Ziemi igdzie są jego początki? Czy to możliwe, że życie na naszej planecie nie rozpoczęło się wcale miliardy lat temu, astarożytne przekazy mówiące oaniołach współegzystujących zczłowiekiem to coś więcej niż tylko wytwór ludzkiej wyobraźni? Co to jest prawda iczy ona wogóle istnieje???


  Dowody, które jednoznacznie wskazują na ogrom celowych przekłamań tak whistorii jak inauce, aprzez to noszące na sobie piętno niepożądanych iniechcianych ”faktów zakazanych”, są wstrząsające. Jest ich tak wiele, że nie sposób ich zignorować iprzejść obok obojętnie. Jeśli masz odwagę, aby wbrew temu, co wpajano Ci przez lata, zotwartym umysłem skonfrontować się znimi inie boisz się, aby zajrzeć za kulisy, to masz właśnie taką okazję. Czytając tę książkę będziesz mógł zmierzyć się zrzeczywistością mającą całkiem inne oblicze od tego, na które przywykłeś patrzeć od lat. Zrzeczywistością, która wygląda zupełnie inaczej niż mógłbyś się tego spodziewać. Bądź jednak ostrożny, gdyż wbrew Twym oczekiwaniom, światłość może okazać się ciemnością, aciemność zamienić się wświatło poznania. Po przeczytaniu tej książki to, wco wierzyłeś od zawsze, może już nigdy nie być takie samo…


  DODATEK ZARCHIWUM
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  Na zdjęciu: profesor James Ricalton w towarzystwie dwóch olbrzymów


  z Kaszmiru. Fotografia została wykonana w Delhi Darbar


  przez Geore Rose w 1903 roku i była opublikowana m.in. w jednej


  z ówczesnych gazet londyńskich.
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  Na zdjęciu: słynny amerykański wielkolud – Robert Wadlow;


  wzrost 2,72 metra, waga 200 kilogramów. Fotografia wykonana


  w USA przed 1940 rokiem.
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